
Flis, Stanisław

Panegiryk z pierwszej połowy XVIII
wieku ku uczczeniu pamięci Macieja
Ernesta Boretiusa (Boreckiego)
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 514-519

1964



STANISŁAW FLIS

PANEGIRYK Z PIERWSZEJ POŁOWY XVIII WIEKU 

KU UCZCZENIU PAMIĘCI 

MACIEJA ERNESTA BORETIUSA (BORECKIEGO)

Do wybitnych uczonych, jakich wydala ziemia mazurska 
w XVIII wieku, należał lekarz i profesor U niwersytetu Królewiec­
kiego, Maciej Ernest B o r e t i u s  ( B o r e c k i ) .  Obszerniejszy jego 
życiorys ukazał się drukiem w 1956 r.1)·

Uczony ten urodził się w Giżycku dnia 18 maja 1694 r. Studia 
uniwersyteckie odbywał w Królewcu. Już jako student pogłębiał 
swą wiedzę u znakomitego botanika Jerzego Andrzeja H e 1 w i n g a 
w Węgorzewie. W latach późniejszych Boretius studiował medycynę 
w holenderskiej Lejdzie, gdzie m. in. słuchał wykładów sławnego 
podówczas lekarza i botanika Hermana Boerhaave. Tu też, w  1720 r. 
zdobył doktorat medycyny za pracę De hieraciis prussicis, której 
tematem była flora jego ziemi ojczystej.

Z Holandii udał się do Anglii, gdzie był naocznym świadkiem  
prób szczepienia ospy, tzw. wariolizacji, polegającej na wszczepianiu  
w skórę jadu ospowego, pochodzącego z lekkich przypadków  
ospy naturalnej. W ten sposób uzyskiwano łagodny przebieg cho­
roby, powodujący odporność wobec ospy naturalnej. Po powrocie 
do kraju Boretius był propagatorem wariolizacji na ziemi ojczystej. 
W uznaniu zasług w 1723 r. powołano go na członka Berlińskiego 
Towarzystwa Naukowego.

W 1724 r. został profesorem nadzwyczajnym Uniwersytetu  
Królewieckiego, a trzy lata później profesorem zwyczajnym tegoż 
uniwersytetu i fizykiem miasta. Przedmiotem jego szczególnych  
zainteresowań były zagadnienia botaniczne i ziołolecznictwo. Jako 
botanik cieszył się wielkim rozgłosem. Prócz wykładów zapoznawał 
też praktycznie swych słuchaczy z ziołami w ogrodzie medycznym  
oraz na okolicznych polach i w lasach. Poza tym  zajmował się 
anatomią porównawczą roślin i zwierząt. W związku z tym  w 1727 r. 
ogłosił drukiem w Królewcu pracę De anatome plantarum  et ani­
malium analoga. Był też autorem innych prac naukowych.

W 1738 r. mianowano go nadwornym lekarzem i radcą królew­
skim. Tegoż roku, dnia 4 października zmarł w Królewcu.

W związku ze śmiercią uczonego ukazał się drukiem utwór 
w języku polskim, wysławiający zmarłego. Autorem panegiryku

‘) S ta n is ła w  F l i s ,  M a c ie j  E r n e s t  B o r e c k i  (B o r e t iu s )  —  z n a n y  l e k a r z  
m a z u r s k i  X V I I I  w i e k u ,  P o lsk i T yg o d n ik  L ek a rsk i 1956, nr 38, s. 1637— 1638. 
T o sa m o  [od b itk a ]. W a rsza w a  1956, s s . 8.
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był Jan Fryderyk T s c h e p i u s 2), rodem z Działdowa, student 
medycyny Uniwersytetu Królewieckiego i uczeń Macieja Ernesta 
B o r e t i u s a .  Wspomniany utwór pochwalny jest napisany wier­
szem. Wydał go drukiem gotyckim (frakturą) typograf królewski, 
Jan Fryderyk R e y s n e r  :i) w Królewcu. Chociaż na druku brak jest 
daty, sądzić należy, iż ukazał się on w roku śmierci B o r e t i u s a ,  
ewentualnie najpóźniej w roku następnym. Oryginalny egzemplarz 
druku znajduje się w  Bibliotece Głównej U niwersytetu Mikołaja 
Kopernika w T oruniu4). Ze względu na rzadkość druku i jego 
walory językowe przytaczam go w całości, zasadniczo w postaci 
nie zmienionej. Przedruku dokonano jednak antykwą, a nie frakturą. 
Ponadto uwzględniono litery ą i ę, które w oryginalnym druku 
figurują jako a i e, prawdopodobnie na skutek braku odpowiednich 
czcionek. Tak np. oryginał zawiera wyrazy kakol, w dzięczne  
zamiast kąkol, w dzięczne  itd.

Druk składa się ze strony tytułowej i trzech stronic tekstu. 
W łaściwy tekst jest ozdobiony u góry rysunkiem (frontispisem). 
Również na końcu panegiryku znajduje się rycina, która przedstawia 
postać kobiecą w obłokach, trzymającą w  prawej ręce koronę, 
a w lewej liść palmowy.

Jak wynika z karty tytułowej, panegiryk wydał drukiem  
„Teologii Sw iętey Student w Królewcu”. Według O r a c k i e g o 5) 
pod pseudonimem Student ukrywał się Samuel Ernest T s c h e p i u s .

Należy zaznaczyć, że panegiryk potwierdza też niektóre, znane 
skądinąd, dane biograficzne zmarłego.

Oto tekst utworu:

Wyrydarz Niebieski, w  którym Przeszlachetny 
y wysoko nauczony JMość Pan Maciey Ernest 
Borecyus, Nauk Medycyńskich przy Akademii 
Krolewieckiey Doktor y Professor Ordinarius za­
wołany, Urzędu na zdrowie całey Pruskiey źiemi 
wzgląd maiącego ławnik godny, Towarzystwa 
Berlińskiego rożne Scyencye promowuiącego 
Koleiiat umiejętny, Naiaśnieyszego Króla Pruskiego 
Medyk Nadworny, Miasta Królewieckiego Fizyk 
dobrze zasłużony. Botanyk y Anatomik, Nie tylko 
w Oyczyźnie lecz y w cudzych Kraiach wielce

!) Jan  F r y d e ry k  T s c h e p i u s  w y w o d z ił s ię  z rod u  T rzep sk ich , zn an ego  
z tra d y c ji p o lsk ich . S a m u e l T s c h e p i u s  (1678— 1750) oraz jeg o  n a jsta r sz y  
sy n . S a m u e l E rn est (ur. 1704) są  a u toram i szereg u  k sią żek  p o lsk ich , p rze w a żn ie  
o treśc i r e lig ijn e j. Jan  F r y d e ry k  b yt jed n y m  z m ło d szy ch  s y n ó w  S a m u e la
T s c h e p i u s  a. (Por. E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  D z i a ł d o w o  w  X V I I I  
w i e k u ,  D z ia łd o w o  1937, s. 38).

3) A lo d ia  K a w e c k a - G r y c z o w a  i K r y sty n a  K o r c t a j o w a  w  k s ią ż ­
ce: D r u k a r z e  d a w n e j  P o l s k i  o d  X V  d o  X V I I I  w i e k u ,  W ro c ła w — W a rsza w a —  
K r a k ó w  1962, t. IV , s. 342— 344 p od ają  n ieco  o d m ien n ą  p is o w n ie  jeg o  n a z w i­
sk a , a m ia n o w ic ie : R e u s s n e r .  W śród  d ru k ó w  p o lsk ich  R e u s s n e r a  
a u to rk i n ie  w y m ie n ia ją  W i r y d a r z a  n ie b i e s k ie g o .

4) D ru k  ten  i jeg o  fo to k o p ie  za w d zię cza m  d ro w i W ła d y s ła w o ·' i C h o j n a c ­
k i e m u ,  za co sk ła d a m  M u serd ecz n e  p o d z ięk o w a n ie .

5) T a d eu sz  O r a c k i ,  S ł o w n i k  b i o g i a j i c z n y  W a r m i i ,  M a z u r  i P o w i ś la .
W arszaw a 1963. s. 293.
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wychwalony, Niezliczone wieczney radości ziała 
w Kompanii Aniołow Świętych, zbiera Które 
Przeciwko bolom Serdecznym Cięszko zasmuconey 
Pani Wdowie y żałosnym Przyiaćielom Wszelkich 
od naywyższego sprzyiaiąc Pociech zyczliwem zaleca 
afektem Jeden Teologii Św iętey Student w Królewcu.

■w K r ó le w c u  w  D ru k a r n i Ja n a  F r y d e ry k a  R ey sn e ra  
T y p o g ra fa  K r ó le w sk ie g o .

* * *

B O R E T I U S

Per Anagramma purum:

TU IEST BOR.

Rad Medyk do boru źielon[e]go chodzi 
Gdźie śię buyne drzewo, z wonnym zielem rodzi 

Gdźie kwiatecźki wdźięczne Serce kontentuią,
A wonnością swoią ludziom pochlebuią.

Medyk osobliwie w ie do czego służą
Y które z nich chorym, które zdrowym płużą.

Przetoż z nich nie tylko lekarstwa gotuie,
Lecz wnich y uciechę częsta swą znayduie.

Y tyś Nieboszczyku iak Botanyk sławny,
Nie ieden Dokument światu wydał iawny.

Ześ w  Boru żeś w polach między prześlicznemi 
Ziałmi swą uciechę znalazł oraz z cnemi. 

Słuchaczami swemi ktorymes wygodżił,
Kiedyś nie raz z niemi w boru, w  polu chodził.

Bo przez to znaiomość źiał wszelakich maią, 
Wiedza y pożytek który wydawaią.

Sameś z sw ey Oyczyżney do Holendrów poszedł,
Abyś w tym  zupełney znaiomośći doszedł.

Y do Anielczykow dla tegoś popłynął,
W iele innych kraiow naydalszych nie minął. 

Gdźieś wpolach w ogrodach o źiołach śię pytał,
Y w  rożnych Herbarzach pilnie o tym  czytał.

Już śię teraz o tym  pytać ći nie trzeba,
Gdyż śię głos Anielski daie słyszeć z nieba: 

Wynidź z źiemskich kraiow bo tam w żadnym polu, 
Zaiste nie znaydźiesz roli bez kąkolu.

TU IEST BOR roskoszny, tu niemasz żałosnych, 
Cyprysu gałążkow w krainach radosnych.

Tu żaden nie umrze. Tu drzewo żywota,
Tu Ray do ktorego otworzone wrota,

W szystkim co zbawiennie z tego świata schodzą. 
Tu Frukty kosztowne obficie śię rodzą,

Dla tych którzy w Panu ufność pokladaią,
A Wiary owoce dobre wydawaią.
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Zasmucona Wdowo sm ętni Przyiaćiele,
Y w y w tym  niebieskim Raiu wdźięczne źiele 

Pociechy radosney zapewne znaydźiećie,
Którzy Nieboszczyka z Serca żałuiecie.

Niemaćie przyczyny nad nim lamentować,
Y nad grobem iego Izami śię częstować;

Albowiem nieumarł, lecz herbatum wyszedł
Y do niebieskiego Wyrydarza przyszedł.

Który swą zacnością czas tak dźiwnie skraca,
Ze śię żaden z niego do nas nie powraca.

Z samem Bogiem w Raiu niebieskim obcuie,
A Aniołow świętych, chor mu usługuie.

W szystkich Paeyentow bołeśći, stękania,
Y  Medyków pilnych tęskliwe starania,

Które ich tu trapią, tam razem ustaią,
Y żale śię wszelkie, w  radości zmieniaią.

Któżby mu zazdrościł takiey szczęśliwości,
Y sobie nie życzył wnet być tey radości 

Uczestnikiem w  niebie, gdźie znowu znaydźiemy 
Tych z ktoremi wświecie zbawiennie umrzemy.

Wielu chorych Medyk uzdrowi szczęśliwie.
Lecz z Paszczęki śmierci nikogo nie wyrwie.

N ie znaydźie źiał żadnych y dla się samego 
Przeciw okrutnośćiom węża śmiertelnego.

W Niebie zaś nie tylko choroby ustaią,
Chociaż lekarstw żadnych tam nie zażywaią.

Lecz y śmierci żądło tam nam nieszkoduie,
Bo każdy w  Królestwie niebieskim wiekuie.

Do tey też Nieboszczyk dostał śię wieczności 
Która żale iego zmieniła w radości.

Przetoż poprzestańcie płaczu Przyiaćiele,
Y wasz płacz Niebiosa przemnienią w  Wesele.

W ty ch  R y tm a ch  w  d ź ię czn y m  c ien io m  za c n e g o  y  n ie p o ś le d n e y  
cz ć i g o d n e g o  P r á cep to ra  s w e g o  o s ta tn ý  ż y c z liw o ś c i s w o ie y  
y  n a le ż y te y  ie g o  O so b ie  R e w e r e n c y i, o św ia d c za  d o w o d .

Joh . F r id er . T sch ep iu s ,
M ed. S tu d . S o ld a v . P ru ss .
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